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Inseraty zamieszczają się za 
| arakać 10 et od wiersza drobnym 
drukiem. Dla członków Towa- 
rzystwa gospodarskiego liczy się 
low ceny. 


Manuskryptów nieumieszczo- 
nych nie zwraca się. Reklamacye 


3 talar uwzględnia się ty ylko do wyjścia 
R c. k. galicyjskiego Towarzystwa go: aa numeru następnego. 

TREŚĆ XXVIII. Walne Zgromadzenie Rady Ogólnej c. k. gal. Towarzystwa gosp. — (Dokończenie). — E. J. Sikorski: Ex re wniosku Od- 
działu przemyskiego. — Jan Blauth: AA doświadezalna uprawy torfowej w Korsowie. (Dokończenie). — Oktaw Doschot: Wynik 
plantacyi buraków w Pałahiczach w r. 1892. — Wiadomości z Oddziałów, — Ogłoszenie. — Obwieszczenia e. k. Namiestnictwa, — 
Bank rolniczy. — Ogłoszenia. 

: A R YZ PTA memeus 


MU. WALNE ZGROMADZENIE RADY OGOLNE 


c. k. galicyjskiego Towarzystwa gosp, 


(Dokończenie). 

Z kolei p. Kierski imieniem Oddziału tarnopolskiego 
przedłożył następujący wniosek 

1. Ogólne Zebranie członków Towarzystwa gospo- 
darskiego we Lwowie raczy uchwalić wysłanie petycyi do 
Rady państwa na ręce Koła polskiego we Wiedniu o zmianę 
ustawy z d. 29. lutego 1880 r. „o zapobieganiu chorobom 
zwierzęcym zaraźliwym i tępieniu tychże“, a mianowicie 
w tym kierunku: a) aby z pod przepisów tej ustawy wyłą- 
czyć choroby nosacizny i tylczaku u koni, osłów i mułów; 
b) aby dla tychże chorób wydać odrębną ustawę, zgodną 
z postępem wiedzy i zabezpieczającą mienie właścicieli koni 
i ras im pokrewnych. 

W tym celu powinna nowa ustawa nakazywać nie- 
zwłoczne tępienie zwierząt chorych lub o styczność z cho- 
remi podejrzanych, wynagradzając właścicielom wynikłe 
stąd straty i przeprowadzając dokładną desinfekcyę zaka- 
żonych budynków, sprzętów, odzieży itp. na koszt rządu. 

Również powinna nowa ustawa zarządzić ścisłą rewi- 
zyę i dozór sanitarny nad końmi z zagranicy sprowadza- 
nymi, jakoteż obostrzyć przepisy paszportowe w kraju obo- 
wiązujące. 

2. Komitet poda na każdem Ogólnem Zgromadzeniu 
do wiadomości czy i jak zostały załatwione przyjęte 
uchwały poprzedniego Zebrania. 

P. Józef Krzysztofowiez popierał gorąco ten 
wniosek. który zmierza do poprawy dzisiejszych przy- 
krych stosunków. Dziś bowiem, jeżeli wybuchnie gdzie no- 
sacizna, poddają konie podejrzane tylko sześciotygodniowej 
kontumacyi, a po upływie tego czasu zwalniają je z kon- 
tumacyi i one roznoszą znów zarazę. Doświadczenia nau- 
kowe zaś pouczają że nawet 6 miesięcy na obserwacyą 
jest za mało. 


| 
| 
| 


Weterynarz krajowy p. Littich zwracał uwagę na 
to, że zmiana ustawy z 29. lutego 1880, w kierunku pro- 


| ponowanym przez Oddział tarnopolski będzie bardzo tru- 


dną do przeprowadzenia. Natomiast radzi p. Littich wysłać 


| do Rady państwa za pośrednictwem Koła polskiego pety- 


| cyę o zmianę ustawy w tym kierunku, aby za zwierzęta chore 


| 


na nosaciznę, a zabite z polecenia władzy, płacił skarb państwa 
właścicielowi zwierzęcia jego wartość, jeżeli właściciel udowo- 


| dni, że zwierzę było w jego posiadaniu od dwóch miesięcy 


i 


| po czterech miesiącach da się to poznać. 


| i jeżeli zawiadomił władzę wczas o wybuchu nosacizny. 


P. Fedorowicz proponuje, by sprawę całą poru- 
czyć Komitetowi celem szczegółowego omówienia. 

P. Lang popiera p. Fedorowicza. 

P. Kruszewski oświadcza, że przy sprowadzaniu 
koni z zagranicy niema pomimo ustawy żadnej kontroli co 
do zdrowia importowanych sztuk, uważa przeto za konie- 
czne poczynienie kroków celem ścisłego przestrzegania obo- 
wiązujących przepisów. 

P. Jaroszyński uważa trzymiesięczny okres za 
dostateczny termin inkulacyjny. 

P. Kubicki podnosi, że okres dwumiesięczny nie 
wystarcza do ocenienia i orzeczenia, czy koń jest chory 
na nosaciznę, bo ezęsto zdarzają się wypadki, że dopiero 
Trzymiesięczny 
okres, jak tego żąda p. Jaroszyński, nie jest dostatecznym 
okresem inkulacyjnym. Mowca sądzi, że należy w stylizacyi 
wniosku wypuścić słowa „dwa miesiące*, natomiast termin 
inkulacyjny rozszerzyć. 

P. Lang wnosi o zamknięcie dyskusyj. 
przyjęto, 


Wniosek 
poczem po przemówieniu pp. Krzysztofowicza. 


| Litticha, Kierskiego i Brykczyńskiego, Zgromadzenie przy- 
jęło wnioski p. Litticha. 


P. Józef Krzysztofowiez imieniem Oddziału 


| brzeżańskiego referował następnie wniosek o udanie się do 


Koła polskiego z prośbą o wyjednanie, aby zakupno koni 
dla armii nie odbywało się przez liwerantów, lecz aby co- 


rocznie odbywały się jarmarki na remonty. Nadto wnosi 


Oddział brzeżański, aby proszono w tej petycyi Koło pol- 
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skie o wyjednanie ustanowienia stałych komisyj asenterun- | 
kowych w Austryi i Węgrzech dla zakupna ogierów pełnej 
krwi na podniesienie rasy koni w kraju. 

P. Gniewosz popiera powyższy wniosek i zapewnia, 
że sprawę tę poruszał kilkakrotnie w Kole polskiem oraz 
w Ministerstwie, ale brak funduszów stoi na przeszkodzie 
wprowadzeniu w czyn dobrych chęci odnośnych władz. 
Mowca przyrzeka i nadal sprawę tę popierać gdzie należy. 

P. Fedorowicz zwraca uwagę Zgromadzenia na | 
brak ogierów licencyonowanych w kraju, co jedynym jest 
powodem, że rolnicy galicyjscy nie mogą produkować koni 
odpowiednich do celów wojskowych. 

P. Gniewosz potwierdza słuszność zapatrywania p. , 
Fedorowicza i udowadnia cyframi, o ile Galicya w poró- 
wnaniu z Węgrami pod tym względem jest upośledzoną 
Mowca oświadcza, że Ministerstwo przyrzekło już na po 
mnożenie stacyj ogierów kwotę 3000 zł. dla Galicyi, | 
a kwotą tą będzie rozporządzać Komitet doradczy dla 
spraw chowu koni przy Namiestrnietwie, jakkolwiek mowea 
0. to się starał, „by. Towarzystwo gospodarskie ten fundusz 
do swojej dyspozycyi otrzymało. 

P. Krzysztofowicz kładzie nacisk na potrzebę 
większej ilości ogierów ras roboczych i uprasza p. Gnie- 
wosza. by wpływów swoich w tym kierunku używał. | 

Gdy nikt więcej głosu nie zabiera, poddaje hr Prze- 
wodniczący wnioski Oddziału brzeżańskiego pod głosowa- 
nie. Wnioski zostały przyjęte. 

P. Fedorowicz wnosi, by ze względu na spóźnioną 
porę i nieliczne już Zgromadzenie, odesłać resztę spraw 
porządku dziennego do Komitetu celem zbadania takowych 
i załatwienia według własnego uznania. 

Wniosek ten przyjęto, poczem hr. Przewodniczący 
udziela głosu delegatowi Towarz. rybackiego p Beneszkowi. 

P. Beneszek imieniem Towarzystwa rybackiego 
uprasza Zgromadzenie, by raczyło uchwalić zakupno po 
zniżonej cenie pewnej ilości publikacyi, wydawanej przez 
Towarzystwo rybackie, a mającej na celu podniesienie ho- 
dowli ryb w rzekach i stawach krajowych, oraz przejsto- 
czenie nieużytków na stawy i sadzawki. Zgromadzenie 
uchwala w myśl życzeń p. delegata zakupno rzeczonej pu- 
blikacyi. 

Hr Przewodniczący zamykając obrady XXVIII. 
Walnego Zgromadzenia, dziękuje zebranym za gorliwy 
udział w posiedzeniach, zaś p. Gniewosz składa imie- 
niem delegatów hr. Przewodniczącemu podziękowanie za 
przewodniczenie w obradach. 


WNE 


Ex re wniosku Odłialt przenyskięw. 
Napisał 
F.J SIKORSKI. 


Na tegorocznem Zebraniu Rady Ogólnej e. k. gal. 
Towarzystwa gosp. pojawił się wielkiej wagi wniosek Od- 


działu przemyskiego „O wydaniu ustawy w celu zapobie- 


żenia fałszowaniu nawozów sztucznych*. Jak wiadomo, po 
krótkiej dyskusyi, która jednak wykazała żywe zainteresowa- 
nie się tym przedmiotem, wniosek poparto i odesłano do Ko- 
mitetu W ciągu dyskusyi przemawiał w imieniu Komitetu 
poseł dr. Kozłowski i oświadczył, że sprawą tą zajmuje 
się Komitet od dwóch lat, że wypracował już projekt 
ustawy i że oparcie się w tej ustawie na fakturze, anie 
na etykiecie, czego domaga się Oddział przemyski, jest 
w zupełności wystarczającem. 

Ponieważ kwestya ustawy o fałszowaniu nawozów 
sztucznych jest dla naszego kraju pierwszorzędną wobec 
wzrastającej i uznanej potrzeby tych nawozów, rozwoju 
odnośnych fabryk i handlu w tym kierunku, sądzę wiec, 
że będzie na czasie i nie minie bez pożytku tych uwag 
kilka, które wypowiedzieć zamierzam zarówno w kwestyi 


| samego fałszowania nawozów sztucznych, jakoteż i w obro- 


nie wniosku Oddziału przemyskiego, domagającego się od 
ustawy oparcia się na etykiecie, anie ną fakturze, 
zaprzysiężonych rewizorów i plombowania worków. 

Wychodząc ze stanowiska zwiększonej a taniej produk- 
cyi płodów rolnych w naszym kraju, możnaby zrobić ogólny za- 
rzut, 1ż skutkiem nieracyonalnego zmianowania, nieumiejętnego 
wyzyskiwania naturalnej żyzności gleby, a dalej niedbałego 
obchodzenia się z obornikiem i wielu odpadkami gospodar- 
skimi, urodzajność gleb naszych obniża się z roku na rok 
widocznie, że zatem dopiero po zadosyćuczynieniu wyma- 
ganiom nauki i techniki rolniczej pod tym względem, nale- 
żałoby uciekać się do pomocy nawozów sztucznych. Kwe- 
stya to jednak, wymagająca niemal całego traktatu; potrącam 
więc tylko o nią, chcąc zaznaczyć jej istnienie i ważność, 
a jako na razie o przesądzonej, przestaję o niej mówić. 

Rozszerzenie się użycia nawozów sztucznych u nas, 
musiał zauważyć każdy. kto pilnie śledzi za rozwojem go- 
spodarstwa rolnego, objaw to bezsprzecznie pocieszający, 
a przyczyniły się do niego niższe szkoły rolnicze i mró- 
weza praca nauczycieli wędrownych, wspierana działaniem 
Kółek rolniezych. 

Użycie nawozów sztucznych jest połączone z nakła- 
dem, ale jak uczą liczne przykłady z praktyki, nakład ten 
w odpowiednich warunkach prowadzi do tańszej produkcyi. 
Jądrem całej kwestyi jest umiejętne zastosowanie środka 
nawozowego, polegające na zdaniu sobie sprawy na jakiej 
ziemi, pod jakie rośliny, kiedy i jakiego należy użyć 
nawozu. 

Jeśli w wielu czynnościach gospodarskich ślepe na- 
śladowniectwo widzianego i słyszanego od sąsiadów prowa- 
dzi do rozczarowania i opłakane przynosi skutki, to w pier- 
wszej linii stosuje się to do nieodpowiedniego użycia nawo- 
zów sztucznych. 

Tu rutyny nie ma i być nie może! Tu w każdym 
poszczególnym wypadku trzeba być świadomym celów do 
jakich się dąży i środków, jakich użyć należy. 

Sprawa to nie łatwa i nie tak prosta, jakby się na 
pozór zdawać mogło, a jeśli przytem dostawcy środków na- 
wozowych, albo przez własną nieświadomość, albo i ze 
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świadomością sprzedają nawozy nieodpowiednio spreparo- 
wane, lub co gorzej, sfałszowane, natenczas rolnik bez po- 
mocy stacyj doświadczalnych i ustawy, chroniącej go przed 
nieuczciwym handlarzem, jest bezbronny i narażony na 
wyzysk. 

Nie ubliżając bynajmniej większości przemysłowców 
i kupców, którzy 
podnosząc i rozwijając przemysł i handel, prócz uczciwego 
dla siebie zarobku, przyczyniają się do wzmożenia bogactwa 
narodowego, trzeba przecież wyznać otwarcie, 
wstaje bardzo poważna liczba przemysłów i handlów, obii- 
czonych jedynie na nieuczciwy wyzysk, na jaknajszybsze 
wzbogacenie się krzywdą bliźnich. Przykłady są tak liczne, 


zarówno naszych jak i zagranicznych, 


że każdy z nas długi ich szereg na palcach wyliczyć 
potrafi. 
Do. tego rodzaju przedsiębiorstw można zaliczyć 


wiele fabryk i handlów przetworów nawozowych. W osta- 
tnich dziesięciu latach, gdy zapotrzebowanie nawozów sztu- 
cznych wzmogło się niepospolicie, fabryki i handle tym to- 
warem „rosną jak grzyby po deszczu . Niestety wiele 
z nich powstaje z obliczeniem na wyzysk łatwowiernych. 


Dużo w tem winy samych rolników, nie umiejących 
odróżnić plewy od ziarna, nie szukających środków na wy- 
dobycie się z rąk nieuczciwych spekulantów. Pod tym 
względem u nas dzieje się gorzej, jak gdzieindziej. 
zupełny stacyj doświadczalnych nie pozwala, 
mniej utrudnia często niedowierzającemu rolnikowi możność 
wykrycia prawdy. 

Ale i tam, gdzie istnieje wiele stacyj doświadczalnych, 
jak w Niemczech, 
nawozami sztucznymi przed szalbierstwem, dzieją się tak 
straszne nadużycia, że sama praca stacyj doświadczalnych 
nie jest w stanie zaradzić złemu. 

Pragnąc poprzeć projekt Oddziału przemyskiego, kła- 
dący nacisk na etykiety i zaprzysiężonych rewizorów dla 
drobnej sprzedaży, chcę przytoczyć kilka faktów, aby tem 
dosadniej wykazać, jak to brak kompetencyi z jednej 
strony, a wyrafinowana chęć wyzysku z drugiej strony, 
dyskredytują sprawę nawozów sztucznych, zrażają nawet 
chętnych do ich stosowania i przynoszą nieobliczone straty 
tak dla wielkiej. jak i drobnej posiadłości. 

Zaraz na wstępie nadmienić należy, że nawet znane 
poważne firmy zestawiają swe cenniki w ten sposób, że 
mogą one wprowadzić w błąd nieobeznanych z przedmio 
tem, a z drugiej strony pozwalają przypuszczać pewnego 
rodzaju niezrozumienie własnego interesu. 


W jednym z cenników takiej firmy znajdujemy na- 
przykład następujące daty : 
Guano superfosfat o gwarantowanej zawartości 


rozpuszczalnego kwasu fosforowego 17—-199% 
Mączka kostna parzona o gwarantowanej zawar- 

tości kwasu fosforowego 20—22 , 
Żużel Thomasa o gwarantowanej zawartości 

kwasu fosforowego . i : ; 17—19 , 


a przynaj- | Pia - ? 
| kwasu fosforowego raz każe sobie płacić 40'62 ct., w dru- 


ale niema ustawy chroniącej handel 


Wszakże kupując u tej firmy, nie można jej pocią” 


 gnąć do odpowiedzialności, jeśli którykolwiek z tych nawo- 


że dziś po- | 


| jeszcze okoliczność, którą 


zów będzie posiadał tylko minimalnie zagwarantowaną za- 
wartość danego składnika, z drugiej strony wątpić nie mo- 
żna, że żaden z tych nawozów nie będzie posiadał więcej 
nad minimalnie zagwarantowaną zawartość, w pierwszym 
bowiem razie kupujący otrzymałby nadspodziewany pre- 
zent, a kupiec traciłby tyle, ile warta nadwyżka dana 
w prezencie 

Pocóż bałamutne daty, osłabiające wiarę 
w uczciwość firmy u tych, którzy całą tę kwestyę dobrze 
rozumieją ? 

Skoro już mowa o bałamuctwach, należy podnieść jedną 
rolnicy jasno rozumieć powinni, 
bo leży w ich własnym interesie. 


więc te 


Wiadomo, że w superfosfacie płaci się tylko za roz- 


| puszczalny w wodzie kwas fosforowy. cena więc tego pro- 


duktu winna się normować według procentowej zawartości 

tego pokarmu roślinnego w danym superfosfacie. 
Tymczasem ceny superfosfatów niemal we wszystkich 

cennikach są bardzo dowolne. I tak: 

Superfosfat z mączki kostnej o 16°/, rozp. 


kwasu fosf. za 100 kg 6 zł. 50 ct. 


| Superfosfat ze spodium o 14°/ rozp. kwasem 


Brak | 


fostorowym za 100 kg 3 a 0068 
Ta sama firma na kilogram rozpuszczalnego w wodzie 


| gim wypadku 42'87 ct. 


U pewnych firm różnice bywają jeszcze większe, np.: 
Superfosfat z fosforytów o 15°% rozp. w wo- 
dzie kw. fosf. za 100 kg z : A 
Superfosfat z guana o 19%, roz. w wodzie kw. 
fosforowym za 100 kg 


6 zł. — ct. 


=p 
Tu więc żądają za kilogram kwasu fosforowego raz 


40 ct., drugi raz 3475 ct. 


Ta kwestya ceny nie jest obojętną dla rolnika i mo-- 
żnaby ją uregulować, byle ogół gospodarzy zrozumiał, że 
w superfosfatach nie powinno się płacić i wogóle uwzglę- 
dniać materyału surowego, a tylko jedynie zawartość pro 
eentową rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 

Nie mogę pominąć milezeniem i tego, że dobry su- 
pertosfat powinien być miałko zmielonym i zupełnie su- 
chym (Ca do ostatniego punktu, grzeszą przedewszystkiem 
nasze krajowe superfosfąty i to bez względu na materyał, 
z jakiego superfosfat zrobiono. Błąd polega na użyciu do 
roztwarzania surowego materyału za wielkiej ilości kwasu 
siarkowego, co powoduje wilgotność superfosfatu i zbijanie 
się jego w grudki. Wilgotny superfosfat choćby posiadał za- 
gwarantowaną minimalną zawartość rozpuszczalnego kwasu 
fosforowego, nie posiada dla rolnika tej samej wartości co 
suchy, użyteczność jego bowiem w ziemi będzie mniejszą 
z powodu niemożności dobrego rozdzielenia. 


(Dokończenie nastąpi). 
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Stacya doświadczalne uprawy torłowej w Korsowie. 


Napisał inżynier Jan Blauth. 


(Dokończenie). 

Na tym samym obszarze łąk „Brynczyny“ znajduje 
się w rogu lasu warstwa mchu (Sphagnum) na' 1:0 m głębo- 
kości, powstała na torfie nizinnym od 03 do 3 0 m głębokim. 

Stan wody zaskórnej tej części łąki jest bardzo wy- 
soki i zasilany stale z obok leżącego lasu na pagórku pia- 
szczystym położonego — wodą czystą i zimną. Podłoże torfu 
jest również piaszczyste. Woda z lasu jest nieżyzną. Prze- 
strzeń ta torfowa jest pokryta nikłą olszyną i wynosi parę 
morgów, dlatego na tej całej przestrzeni założono ogród do- 
świadczalny III. rzędu. Osuszanie tej przestrzeni jest mo- 
żliwem za pomocą już egzystującego rowu prowadzącego 
wody z łąk położonych za granicą do Słonówki. Powierz- 
chnia ogrodu jest prawie zupełnie poziomą, zawiera dział 
XII. z polami od 58 do 58, dział XIII. od 59 do6l, dział 
XIV. od 62 do 64, oprócz tego 3 kawałki mniejsze a,b,c, do 
rozsady. Cały ogród otoczony jest drogą dojazdową i środ- 
kiem przecięty rowem osuszającym oraz naokoło otoczonym 
granicznym. W rowach tych da się utrzymywać stan wody 
dowolnie wysoko. Na ogrodzie JII. przeważa Sphagnum, 
kilkugatunkowe, Orycoccos palustris (żurawina) i Drosera 
rotundifolia (rosiczka). 

Po drugiej stronie rowu na tej samej łące znajduje 
się torf nizinny, najmniej urodzajny ze wszystkich — jest 
bardzo mokrym i zalewanym wodami z lasów przypływa- 
Jącemi Wegetacya nikła i zamszona, w lecie zaś zupełnie 
prawie wysychająca. Podglebie jest również piaszczyste, od 
rowu głęboko położone. a dalej na 150 do 200 m wycho- 
dzi na powierzchni, tworząc pagórek czystego kwarcowego 
piasku nieżyznego zupełnie. W tych warunkach można 
z wielką korzyścią prowadzić uprawę z nawożeniem piasku 
branego z pagórka. (suszenie jest również możliwe do rowu 
tego samego, do którego i wody z ogrodu ilI. sprowadzone 


być mają. Ogród na tej części nosi nazwę „pod piaskiem“ i za- | 


 wiera dział XV. z polami od 65 do 68, dział XVI. z po- 
lami od 69 do 72 i dział XVII. od 73 do 76. Spad gruntu 
od pagórka wynosi 02° również poprzecinany jest ro- 
wami i drogami. 
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Na ogrodzie IV. znacznie gorszy porost i gatunki 

8 5 5 

traw jak na ogrodzie Il., prawie wyłącznie turzyca (Carex), 
Zasady projektu są następujące: 


W celu możności wywołania odmiennych warunków 


wilgoci, każdy ogród pocięty jest rowami, w których mo- | 


żna przez zastawki regulować dowolnie stan wody w ro 
wach, a temsamem i stan wody zaskórnej. 

W celu zużytkowania różnego położenia i warunków 
gleby i podglebia, podzielono ogrody na pasy wzdłuż 
spadu i na szeregi pól w poprzek spadu. W celu rozpa- 
trzenia się w położeniu pól, oznaczono pasy i pola we 
wszystkich ogrodach liczbami porządkowemi, pasy rzym- 
skiemi, pola arabskiemi. Każde pole ma powierzchni uży- 


ka EP, 


tecznej 1000 m°, W celu ułatwienia komunikacyi, podzie- 
lono pola drogami rozdzielającemi każde 2 szeregi. 

Doświadczenia ze sztucznymi nawozami w różnych 
stosunkach eo do ilości i jakości mają się odbywać w kie- 
runku działów szeregiem pól w porządku naturalnym liczb. 
Rachunkowość opłacalności opierać się winna na rachunku 
kontowym. Jako kapitał wkładowy ma być uważanym war- 
tość pierwotna gruntu, pierwszy kapitał użyty na założenie, 
na pierwszą uprawę i nawiezienie Dalsze wydatki powinny 
być corocznie na każdem polu w osobnem koncie tegoż wyka- 
zane jako rozchód. Jako dochód zaś wszelkie zbiory, roz- 
dzielone na pojedyncze produkta, siana, słomy i ziarna, 
oznaczone pod względem jakości ilości i wagi i w cenie 
targowej. 

Uprawa na tych samych działach z postępem czasu 
i użyźniania tychże ma być coraz więcej postępową. 
W końcu rezultaty winny być szematycznie podług konta 
pól pojedynczych szeregami zestawione i ogłaszane coro- 
cznie w „Rolniku*. 

Program robót przedstawia się następująco : 

A) Roboty wstępne zakładowe: 1) Ogród I. „Sta- 
wczyna'. 

a) wykop rowów ze spadem 0 5%/,, w różnych rozmia- 
rach i głębokości. 


b) założenie dróg na 3 m szerokich, podsypanych 


materyałem z rowów o ile opłaci się takowy dowozić 
do dróg. 

c) reszta at k ny być rozrzuconą po polach 4, 
8, 13, 19, 25, 9, 14, 15, 20. 21, 26.i 27. 


d) działy i pola mają SĘ oznaczone słupkami z od- 
powiednimi numerami pasów i pól. 

e) część pól niższych ma być użytą na uprawę łąk, 
a mianowicie w dziale I. pole I, 2 13, w dziale II. pole 
56 1 7, w dziale III. pole 10, 11 i 12, w dziale IV. pole 
16, 17 i 18, w dziale V. pole 22, 23 i 24. 

f) część pól w dziale I. 4, w dz. II. p. $ i w dziale 
III. pole 13, 14 i 15, w dziale IV. pole 19, 20 i 21, 
w dz. V. p. 25, 26 i 27 ma być zamienione odrazu na do- 
świadczenia z uprawą polową; zaś w części najwyższej 
ogrodu dz. JI. p. 9, dz. III, p. 14 i 15, dz. IV. p. Ż0i 21, 
dz. V. p. 26 i 27 na nawożenie piaskiem bądź z rowów, 
bądź z sąsiedniej gleby branym. 

g) na polach 1, 2,8,5,6, 7, 10,11, 12, 16, 17, 18, 22, 
23 i 24 ma być zatrzymaną darń w całości nietknięta, zaś 
tylko na polach I, 2, 5, 6, 10, LI, 16, 17, 221 28 włóczoną. 

h) na polach 4, 8, 9. 13, 14, 15, 19, 20, 21, 25, 26 
i 27 ma być darń zdjętą zupełnie, zgromadzeną w stosy, 
przemrożoną i użytą na komposty, grunt zaś zwłóczonym 
i zrównanym, a na polach 9, 14, 15, 20, 21, 26 i 37 na- 
wieziony piaskiem. 

i) roboty powyższe mają być wykonane kontraktowo 
przez fachowych robotników. 

j) pola 1, 5, 10, 16 i 22 nie będą wcale nawożone 
sztucznymi nawozami i zostaną dla porównania bez żadnej 


"> pe EPEE" 


uprawy naturalnemu przebiegowi zwietrzenia i zmianie we- 
getacyi wskutek osuszenia i sąsiednich upraw. 

k) pola 2, 6, 11, 17 i 25 mają być przed jesienią 
zwapnione od 2-q do 10 g na morg stopniowo od najmniej 
do najwięcej =. 

l) pola 3, 12, 18 i 24 oprócz wapnienia otrzymają 
nawóz kainitu si 4 do 10 q na morg w trzy miesiące po 
wapnieniu przed zimą. 

m) pola 4, 8, 15, 19 i 25 otrzymają nawóz wapna, 
kainitu i żużli Thomasa od 2 do 7 q na morg bez nawozu 
piasku. 

m) na pola 9, 14. 20, 26, 15, 21 i 37 toż samo z na- 
wożeniem piasku. Przed nawożeniem piasku na parę mie- 
sięcy nastąpi wapnienie w różnych ilościach, po nawiezie- 
nia piasku nastąpi nawiezienie kainitem i żużlem. 

0) na polach 1, 2, 3, 5, G T 10, 11. 12, 16, 17, 18, 
22, 235-124 będą "uprawiane. mieszanki traw i koniczyny 
z obserwacyą udatności rozmaitych gatunków na pojedyn- 
czych polach. 


p) na polach 4, 8, 9, 13, 14, 15, 19, 20, 21, 25, 26 


i 27 uprawiane będą w następującym płodozmianie: kapu- 
sta pastewna, buraki fancowane, żyto ozime, kartofle, 


owies itd. 

r) do mieszanek traw w różnych próbnych stosun- 
kach będą dane : mozga trzcinowata, kostrzewa trzcinowata, 
kostrzewa olbrzymia, koniczyna bób, komo- 
nica rożkowa i błotna, wyka ptasia i psia koniczyna czer- 
wona, rajgras franc. i włoski i inne. 


szwedzka, 


s) do uprawy polnej użyte będą buraki pastewne, 
oberdorfskie, oberliindery, ekendorfskie i Leutowitz. kar- 
tofle Anderssen, Reichskanzler, Magnum bonum, Championy 
i inne. Kukurudza Cinquantino, koński ząb, jęczmień Che- 
valier i Viktoria, biała gorczyca, marchew pastewna, owies 
limburgski i inne. 

Ponieważ dalsze ogrody mają być wzięte pod uprawę 
w następnych latach kolejno, więc nie podaję programu 
uprawy na tychże, 

Ponieważ sprawa upraw próbnych jest w naszych sto- 
sunkach nowością, a pragnąłbym aby odpowiednio do na- 
szych warunków była na pewne tory wprowadzoną odrazu 
z początku — poddaję łaskawych czytelników krytyce po- 
wyższy program. 

W sprawie subwencyonowania ogrodów doświadezal- 
nych, myślałbym że najlepiej na rozwój doświadczeń wpły- 
nęłoby kierownictwo jednego fachowca, który zbierając do- 
świadczenia w różnych częściach kraju, mógłby usuwać 
powtarzanie się prób. Następnie należałoby subwencyono- 
wać w ten sposób, aby robiącym doświadczenia gwaranto- 
wać dochód z morga, nadpłacając do pewnej wysokości do 
dochodów, otrzymanych przy doświadczeniach — fachowiec 
zaś usunąłby wszelkie próby, nie mogące dać z góry pe- 
wnych dochodów Gdy już raz uzyskanym zostanie dochód 
gwarantowany, można będzie na dalsze przestrzenie rozcią- 
gnąć opiekę subwencyi. Ten sposób zachęciłby do robienia 
prób i do powodowania się radami fachowca kierującego, 


a 2 | 


| który będąc nauczycielem w tej sprawie, miałby zarazem 
za zadanie kontrolę i prawo polecenia do uzyskania sub- 
wencyi. Tego rodzaju prowadzenie próbnych, następnie sta- 
łych kultur, zachęcićby mogło drobniejszych właścicieli, 
spowodowaćby mogło dążenie do opłacalności i usuwałoby 
kolejno kultury z pod sztucznych warunków subwencyono- 
wanej egzystencyi. 


Wynik plantacyi buraków w Pałahiczach w r. 1892. 


W ubiegłym roku plantowałem buraki cukrowe na 
przestrzeni 73 morgów z tak dobrym rezultatem, że czuję 
się w obowiązku podać wynik zbioru dla szerszego koła 
interesowanych, a to tembardziej, iż od lat 3 czyniłem 
wszelkie starania, ażeby moich bliższych i dalszych sąsia- 
dów nakłonić do plantacyi buraków cukrowych, którą 
w danych warunkach, jako wysokie dochody przynoszącą, 
uważałem. 

Muszę się tu zastrzedz. że nie byłem i nie jestem 
komandytystą cukrowni w Tłumaczu i nie mam innego 
udziału w tem przedsiębiorstwie, jak tylko rolnika-planta- 
tora buraków 

Przestrzeń w ubiegłym roku pod buraki wzięta, skła- 
dała się z dwóch parcel, z których 50-morgowa „za Ga- 
jem* po pszenicy, w nawozie z przedplonem, została na- 


wiezioną 1 cent. metr, superfosfatu i pół cent. metr. saletry 


chilijskiej na morgu, wydała 9314 centnarów metr. 50 kg 
buraków. 

Druga parcela 23 morg. „koło Topol* została nawie- 
zioną. świeżym, w stajni wyprodukowanym, a więe dość 
mierzwiastym nawozem, w ilości około 300 cent. metr. na 
morgu, w jesieni w r. 1891 wywiezionym i do średniej 
głębokości natychmiast przeoranym, wydała 5 418 cent. m. 
buraków. 


Koszta obrobienia wynosiły „w Topolach* 33 morg.: 


Szarowanie 205 ludzi 44 zł. 50 ct. 
pojedynkowanie 536 .„ 150 „ 80 „ 
I. sapanie 463 , 138 „50, 
II. sapanie 293 .„. 87 „ 99 
12 płużków po 2 zł. WSZW 
Razem 445 zł. 39 et. 
„Za Gajem* 50 morgów: 
Szarowanie 424 ludzi . : 117 zł. 42 ct.. 
pojedynkowanie 520 „ ; x Ą 248 „20. 
I. sapanie 740 > s ś 5 229 „1184, 
II. sapanie 356 ,„ 104 „35 , 
32 płużków po 2 zł. A 64 „ „» — 
Razem . 763 zł. 80 ct. 
„koło Topol“ obrobienie . 3 > . 445 zł. 39 ct. 
„za Gajem* i R ; 2070825 (0064 
wykopanie i czyszczenie buraków na 73 
morgach . i ą A A BO LIPA YO 
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Odstawa po 10 et. od cent. metr. 1 473 zł. 20 ct. 
nasienie 800 Æg po 50 et. : 400 „, — , 
superfosfat 50 cent. po S$ zł., saletry 25 cent. 

po 13 zł. 125 p — 
32 cent. mąki po 6 zł. dla robotników 192 „ —, 
2 000 litrów mleka kwaśnego po 2 e 40 5 = 
koszta sprowadzenia ludzi „ ma, 27% 
wynagrodzenie (jako zachęta) Sa do- 

zorców i parobków 2 ct. od cent. m. 294 „ 64 , 
3 razowa orka  po7zł. 1 morg — 73 morg 511 „ — , 
skrudzenie „1,„50et 7 N 109 „50 „ 
siejba buraków „1, ; Toiy SEM, 

sztucznych nawozów po 10 et. t 


Razem |. 6082 zł. 54 ct. 
Na łanie „koło Topol” było na morgu 235 centn. metr 
56 kg z 14:9"/, cukru buraków. 
Na łanie „za Gajem* na morgu 186 centn. metr. 26 kg 
z 149° cukru. 
Na całej przestrzeni okazuje się, że przeciętna wyda- 


tność z morga wynosiła 201 centn. m. 81 kg z proc. 149 cukru. 

Fabryka w Tłumaczu płaci za centnar metr. dobrze 
oczyszczonych buraków dostawionych do fabryki 82 et., za 
każdy zaś procent cukru wyżej 13”/, po 6 et. na centnarze, 
jakoteż wydaje 40"/, wytłoczyn buraczanych od ilości do- 
stawionych buraków, otrzymałem więc ubiegłej kampanii za 
wyższy procent cukru o 1'9 po 6 centów, czyli 11'4 centa, 
a doliczywszy normalną cenę cent 82 ct. — wypadł mi 
centnar metr. po 934 ct. 


Z 18 morgów okazuje się więc następujący rezultat: 


Dochód 14 938 zł. 75 ct | 
Rozchód 6082 „ 54 x | 
Zostaje 8 856 zł. 21 ct. | 


czyli przeciętnie z morga 121 zł. 31 ct. w. a. 
Pałahicze dnia 23. kwietnia 1898. 
Oktaw Doschot. - 
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Wiadomości z Oddziałów. 


Wystawa bydła w powiecie Kałuskim, 


Oddział kałuski podaje do wiadomości, iż premiowa- 
nie bydła włościańskiego i dworskiego połączone z targiem 
na bydło rozpłodowe będzie miało miejsce dnia 15. maja 
r. b. w Rożniatowie, powiat Dolina, zaś 17. maja r. b. 
w Kałuszu. 

Rada Oddziału zaprasza właścicieli bydła dobrego 
i rasowego do jaknajliczniejszego obesłania wystawy. 


Walne Zebranie Oddziału pokuckiego Z d, 27. marca 1893 


w Kołomyi. 
Przewodniczący dr. Mikołaj Krzysztofowicz 
zagaja Zgromadzenie następującem przemówieniem, w któ- 


podjętych przez Radę w zakresie ekonomicznym, 


| tarz skromnych usiłowań naszych, który przykazujemy na- 


| ezną podziękę Świetnej Radzie powiatowej kołomyjskiej za 


rem pednosi sumarycznie starania Wydziału i zdobycze 
osiągnięte w ubiegłem trzechleciu. 


„Szanowni Panowie! 10. stycznia b. r. minęły trzy 
lata, odkąd nowy Oddział pokucki, powstały ze zlania się 
horodeńskiego z kołomyjskim, wszedł w życie i ukonsty- 
tuował się. Organizm ten dźwigał się, rósł, a dzisiaj przed- 
stawia obraz stałego rozwoju. Ponieważ według naszego 
statutu Walne Zgromadzenie co trzy lata wybiera Radę, 
przeto wybór powyższy miałem zaszczyt postawić na dzi- 
siejszym porządku dziennym. 

Gdy mamy złożyć mandat nam udzielony w Wasze 
ręce, niechże mi wolno będzie imieniem Rady rzucić 
okiem choćby pobieżnie poza siebie. Zapewne Oddział nasz 
nie zdziałał nadzwyczajnych rzeczy, w zakresie jednak 
skromnej i cichej działalności naszej, możemy być dumni 
z osiągniętych rezultatów w jednym kierunku. Przedewszy- 
stkiem pozyskanie dla naszego Towarzystwa tylu powa 
żnych i poważanych osobistości, tylko tym tytułem, iż są 
rolnikami — to już niepoślednia zdobycz, bo wływ Wasz, 


czcigodni Panowie, to jakby działanie magnesu, który 
sprawia, że nawet obojętni. sceptyczni poczuwają sie do 


obowiązku wpisania się na listę członków. Miejmy nadzieję, 
nadejdzie niebawem chwila, iż nie będzie gospodarza inte- 
ligentnego, któryby zniósł tę myśl, iż się mieni gospoda- 
rzem, a nie należy do koła towarzyszy, wspólnie się dolą 
i powodzeniem cieszących i wspólnie nad poprawą i upię- 
kszeniem swego losu radzących i pracujących Podnoszę 
przeto jeszcze raz, że wszystko, cokolwiek Rada zdziałała, 
przypisać należy Waszemu wpływowi i pośrednietwu, ka- 
żdy bowiem krok przez nas postawiony znajdywał w Wa- 
szem choćby milezącem poparciu tę cenną podstawę, która 
była dla niego rękojmią powodzenia*. 

Wyliczywszy szereg prac, w ubiegłem trzechleciu 
chowu 
bydła i rolnictwa, tak dalej mówi: „Oto jest jakby inwen- 
stępnej Radzie, w tem przekonaniu, że obowiązki swoje na- 
leżycie ocenić i spełnić potrafi. Czekają zaś ją zadania 
wielce ważne i doniosłe. I tak czeka ją zadanie podniesie- 
nia chowu bydła, które wobec funduszów większych przez 
kraj przeznaczonych na powyższy cel, będzie wymagać 
nietylko ze strony Rady natężonej działalności, ale także 
przyłożenia ręki wszystkich członków Towarzystwa. A przy- 
szła Wystawa krajowa? Wszak to nasza duma, nasz bi- 
lans ekonomiczny, a przed światem niezwykły popis. Oby 
wypadł jaknajświetniej! Postarać się o to, będzie rzeczą 
naszej ambicyi i honoru narodowego. 

Na zakończenie niech mi wolno będzie złożyć serde- 


udzielenie gościnności dla naszych zebrań i skutecznego 
poparcia dla prac naszych biurem swojem*. 

Po przeprowadzeniu politycznej debaty, której treść 
już wiadoma, interpelacyi posła dra Wielowieyskiego i u- 
dzielonej przez tegoż odpowiedzi, przystąpiono do porządku 
dziennego. 
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1. Protokół Walnego Zebrania z d. 30. września 1892 
zatwierdzono. 

2. Sprawozdanie z działalności Rady w r. 1892 przy- 
jęto do wiadomości i wyrażono na wniosek p Łążyńskiego 
Radzie i jej przewodniczącemu uznanie za usiłowania gor- 
liwe i skuteczne 

5. Zamknięcie rachunków, które wykazuje stan kasy 
z dnia 1. stycznia 1893 gotówką 37 zł. 55 ct. i w effektach 
113 zł. 15 et. w. a. przyjęto do wiadomości i udzielono 
Radzie absolutoryum. 

4. Sprawę obesłania Wystawy krajowej referuje p 
Biskupski. Po ożywionej dyskusyi uchwalono zachęcić 
gospodarzy do uprawy różnych odmian zboża, 
się poszczególni członkowie zaraz zdeklarowali. 

5. Wybór Rady gospodarskiej na następne trzechle- 
cie wykonano przez aklamacyę i zostali wybrani: Dr. Mi- 
kołaj Krzysztofowicz, prezesem, dr. Henryk Wielowieyski 
zastępcą prezesa.. Członkami Rady pp.: Cieński Ludomir, 
Czaykowski Maryan, Krzysztofowicz Eugeniusz, Kleski 
Jan, Kunz Antoni Jasiński Stanisław, Moysa Stefan, Si- 
wieki Konstanty, Wielowieyski Jan, Teodorowicz Antoni, | 
Zagórski Włodzimierz. 

6. Wykład p. Sobolewskiego, inżyniera krajo- 
wego, kierownika ekspozytury biura melioracyjnego w Ko- 
łomyi, o melioracyi gruntów. Po teoretycznej części przed- 
stawia prelegent warunki, pod którymi przeprowadzone zo- 
stanie drenowanie gruntów. Instrukcya odnośna wkrótce 
wyjdzie z druku. Plany i zdjęcia będą wykonane bezpła- 
tnie; właściciel gruntu tylko w takim razie obowiązany jest 
do zwrotu kosztów, jeśli do 3 lat nie przystąpi do wyko- 
nania melioracyi. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi, w której wzięli udział 
pp. Klimaszewski, Krzysztofowicz, Komiero- 
wski i prelegent, przewodniczący dziękuje prelegentowi 
za dokonanie odczytu i udzielenie cennych informacyj i za- 
chęca obecnych do wnoszenia zgłoszeń co do drenowania 
gruntów, a to przez Wys. Wydział krajowy, ze względu, 
że zgłoszenia, które najpierw wpłyną, w pierwszem miej- 
scu zostaną uwzględnione. 

Po zamknięcia Walnego Zebrania odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowej Rady gospodarskiej. 


do czego 
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Ogłoszenie. 

W krajowej niższej szkole rolniczej w Dublanach, 
która ma celu kształcenie niższych urzędników gospodar- 
czych (dozorców i pisarzy) może być na rok szkolny 1893/4 
przyjętych 16 uczniów. 


Kto chce wstąpić jako uczeń do tej szkoły, powinien: 
1. Najdalej do 15. maja b. r. wnieść do Wysokiego 
Wydziału krajowego na ręce Dyrekcyi kraj. szkół rolni- | 
czych w Dublanach podanie z dołączeniem: 


a) metryki urodzenia, udowadniającej, że kandydat 


ukończył 16-ty rok życia; 


b) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej 
i odbycia nauki dopełniającej z dobrym postępem; 

c) świadectwa moralności i dotychczasowego  zatru 
dnienia, wystawionego przez duszpasterza 
i zwierzchność gminną ; 

d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego zobowiązania 
rodziców lub opiekunów, poręczającego regularną wypłatę 
należytości za utrzymanie. 

2. O przyjęciu ostatecznem decyduje orzeczenie leka- 
rza zakładowego i wynik egzaminu wstępnego. 

Uezniowie niezamożni mogą być umieszczeni na ko- 
szcie funduszu krajowego, inni płacą 204 zł. rocznie za zu- 
pełne utrzymanie. Nauka trwa trzy lata. Lepiej przysposo- 
bieni i zdolniejsi uczniowie mogą ukończyć szkołę w dwóch 
latach. 

Każdy wstępujący do zakładu, powinien być zaopa- 
trzony w dostateczną bieliznę. 

Bliższych wiadomości udzieli na żądanie: 


właściwego 


Dyrekcya kraj. szkół rolniczych w Dublanach (pod Lwowem). 
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ODP kesz CZ.aR Ta 


c. k. Namiestnictwa. 


L. 27267. Z powodu zupełnego wygaśnięcia zarazy 
pyskowej i racicowej w powiecie sereckim e. k. Rząd kra- 
jowy bukowiński zniósł rozporządzeniem z d. 23 marca 
1898, 1. 4969, zakaz wywozu zwierząt racicowych z tego 
powiatu poza granice kraju i zezwolił na ich wywóz i ła- 
dowanie na stacyach kolejowych wyż wymienionego po- 
wiatu, przy ścisłem zachowaniu istniejących przepisów. 

Odnośnie do rozporządzeń tutejszych z 23. lutego i 19. 
marca b. r. l. 12209 i 19610, któremi dozwolono na przy- 
wóz koleją żelazną zwierząt racicowych z powiatów : 
Czerniowce, Kimpolung, Kocman, Radowce, Suczawa i Wy- 
żnica, c. k. Namiestnictwo zezwala niniejszem na przywóz 
tych zwierząt koleją także z powiatu Seret do Galicyi, a to 
jedynie na rzeź, na chów lub w celach gospodarskich. 

Zwierzęta wprowadzone na chów lub w celach gospo- 
darskich mają pozostać: przez 10 dni w odosobnieniu od in- 
nego bydła, a jeżeli po upływie tego czasn okażą się przy 
rewizyi zdrowemi, mogą być zmieszane z bydłem miej- 
scowem. 

Lwów dnia 7. kwietnia 1893. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
(Ulica Trzeciego Maja |. 2.) 
Lwów, dnia 28. kwietnia 1898. 
Z powodu lokalnych potrzeb ceny pszenicy w osta- 


tnieh dniach podskoczyły — co do spirytusu tendencya 
zwyżkowa trwała — co do żyta usposobienie spokojne — 


Jęczmień w celnych gatunkach znajduje już odbyt za granicą. 
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Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów. NH =" =y 
Pezenioa gotowa. > > > tsódo 8% | | onlen rolnicze aparaty eorzelniane 
Żyto gotowe $ ł 3 ; A RO 6:00 BO: 
Owies obroczny . ; ; M AES „ 570 |q ! aparaty do rektyfikacyi PIM kotły parowe, że- .. 
Z” "EA EWA: lazne rezerwoary na spirytus, kadzie do gotowania, 
Jęczmień  . i x 3 ; ; AZ E A E A i A è - 1 ; 
M Hanak ) i ; ; i : .— _ —__ | 4 parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 
Groch 550 , 10— A chłodniki, kadzie brzeczkowe, chłodniki browarne 
. U . . . . . U tę n z 
REA NA a AA E SE E BO AOB | maszyny parowe 
Bohik I j i f f ż 4678 „ 550 | dostarcza po najumiarkowańszych cenach 
oka 020 WADY SZ AO „dB A fabryka Lówarów Metszowych 
Rak UrUdSAO sarata ty 1) 5 a a 000 42) ODB WODO l JI 
PE uraa P WNE Para OCE ROL 
Ohmiel za 56 kilo ; ; ) 1 . —— n w Białej EN 6—52 || 
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ń Lo? © te n ENS ; > | —— p —— 
261 szwedzka . A Pło MORZA 
Spirytus za 10 000 ltr. pret. loco Sade kat „1350041338 


Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na wszelkie na- | 
siona i na maszyny rolnicze. 


OGLOSZENIA. 


Zarząd gospodarczy Leszczowate o. p. Ustrzyki ma na zby- z E AR 
ciu buhaja półkrwi Bern-Simenthal, zdolnego do reprodu- 
keyi, wieku 2 lat 3 miesięcy, żywej wagi 570 kg, pocho- Siewnik Melichara 
dzenia z obory zarodowej JO. ks. Sanguszki w Krzyżu. | powszechnie za najlepszy, najpraktyczniejszy i najtańszy uznany, 
Cena 180 zł. Oprócz tego są do nabycia dwa buhajki własnego tioned E CY A 5 Rat 
, 7 f ENa ERN ą Wobee zbliżającej się pory siejby uprasza się uprzejmie 
chowu półkrwi Bern-Simenthal w wieku 11i8 miesięcy. 1—3 | PT. Odbiorców o łaskawe wczesne zgłoszenia, z powodu 
R RZN DY AOC ACERO PAGE WE OR OR OWOCE GADA bowiem już obecnego licznego napływu zamówień, później- 
Zarząd dóbr Stręetów p. Żelichów wielki poszukuje kupna | sze zlecenia nie mogłyby być na żądaną porę uskuteeznione 
1-go osła i 6-cin mułów. 1—3 MICHAŁ DORNWALD w Przemyślu TE 


a rees R RZEZZZN AZP ZE ZZOZ EO a 
Gener: alne : zastę pstwo siew ników Fr. Melie hara dla Galieyr i | B ukowiny. 


Zarząd dóbr Zameczek stacya kolejowa i poczta Żółkiew 
ma na sprzedaż PRZELOT (Anthyllis vulneraria) 
14 buhajków rasy „Schwyz“ gatunek ten koniczyny, odpowiedni na wszystkie przepu- 


szczalne grunta, zastępujący czerwoną koniczynę, sprzedaje 
oraz poszukuje stałego odbiorcy na 700 litrów mleka dzien- | do wiosennego siewu po 60 złr. centn. metr. Zarząd dóbr 
nie lub masła i sera. 3—5 Korsów p. Leszniów. 4—4 


RATS ( dla domowych | TAJ". Ą GTI" najnowszej i najlpeszej 
PON P1 i publicznych celów, dla rolnictwa, | konstrukcyi 


budownictwa i pr zemysłu. 


Nes | Decymalne, centezymalne mostowe wagi, kantary, z drzewa 
NOWOSĆ: Majka z inoxydacyjnej metody | ; żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol- 
ower-Barf robione nietwa i przemysłu. Wagi do użytku omowego Wagi oso- 


bowe i bydlęce 


í | 
g$ Pompy inoxydowane TR 
zabezpieczone są przed rdzewieniem. | Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn 
Katalogi M P p na / Katalogi 
gratis i franco W. Garvens, Wien iD Wallfischgasse 14 gratis i franco 
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp. przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 
Garven's inoxydirte Pumpen, względnie Garven's Waagen. 


Odpowiedzialny redaktor W. Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarz. Franciszka Katnera. 


